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Na zakończenie Wielkiego  Postu  przypomina nam Kościół chwile oczekiwania na zapowiedziany TRYUMF ZMARTWYCHWSTANIA  PANA JEZUSA.

Jako  katolik i patriota  świecki  życzę  wszystkim  duchownym i świeckim, aby  fakt nadejścia WIELKIEJ NOCY  przełożyli  na modlitwę  w kierunku  ugruntowania  zwycięstwa PRAWDY i MIŁOŚCI nad  coraz bardziej  agresywnym  ateizmem, który rozplenił się  ostatnio w Europie, przy czym  istotne jest, że centrum  sterowania  walką z krzyżem  oraz jego obrońcami przemieszczono  z Moskwy do Brukseli, pozostając jednak  na kontynencie Eurazji.
W XX i XXI wieku  mieliśmy i  mamy  możliwość jako chrześcijanie zapoznawać się z nauczaniem  i działaniem  dwóch Ojców Świętych błogosławionego  Jana Pawła II (Polaka) i Benedykta XVI ( Niemca).

Jan Paweł II od pierwszych  miesięcy  swej posługi Piotrowej  uznał za główne zadanie Kościoła katolickiego  służbę rodzinie oraz wielkiego dobra małżeństwa i rodziny. Widząc  wielkie  zagrożenie  dla małżeństwa  i rodziny  atakowanych  przez  centrum  ateizmu  początkowo  z Moskwy , a następnie z  Brukseli, już na początku swego pontyfikatu przygotował Adhortację  pt „ Familiaris Consorcio”  „O zadaniach  Rodziny Chrześcijańskiej w świecie  współczesnym”. Została ona podpisana  22 listopada  1981r. w Rzymie. Owocem tej Adhortacji Apostolskiej była Karta Praw  Rodziny ustanowiona w 1983r. i przedłożona przez  Stolicę Apostolską  wszystkim  ludziom, instytucjom  i władzom zainteresowanym misją rodziny w świecie  współczesnym. Szkoda, że  w żadnym  państwie europejskim, w szczególności  należącym  do Unii Europejskiej nie skorzystano z możliwości wprowadzenia do prawodawstwa istotnych elementów Karty Praw Rodziny. Dotyczyło to zarówno pontyfikatu  Jana Pawła II, jak i Benedykta XVI.

Wręcz odwrotnie nasiliły się  ataki na normalne  rodziny ( ojciec, matka i dzieci) przeciwstawiając  im  inne formy pseudorodzinne nie  mające na celu  urodzenie  i wychowanie potomstwa. Trzeba tu nawiązać także  do działalności  Benedykta XVI, który  w encyklice CARITAS IN VERITATI (MIŁOŚĆ W PRAWDZIE) przypomniał, że miłość  w prawdzie, której Jezus Chrystus  stał się  świadkiem przez  swoje życie ziemskie, a zwłaszcza przez swoją  śmierć i zmartwychwstanie, stanowi zasadniczą  siłę napędową prawdziwego  rozwoju każdego  człowieka i całej  ludzkości. Encyklika  ta  została skierowana do biskupów, prezbiterów, diakonów, do osób konsekrowanych ,do wiernych świeckich, wszystkich ludzi dobrej woli o integralnym  rozwoju ludzkim  w miłości i prawdzie.
W zderzeniu z brakiem  miłości w działaniach  politycznych i całkowitym pominięciu problemu prawdy obnażony został nie tylko nihilizm życia politycznego np. w Polsce

Na tle tragedii (zamachu) smoleńskiego, ale także  zbyt  mało odwagi w polskim  Kościele partykularnym w realizacji zaleceń encykliki Caritas in Veritate o miłości i prawdzie.

Tym można również tłumaczyć  nawrót do idei ateistycznej, która tym razem nie ma  siedziby w Moskwie, lecz w Brukseli..

Taka sytuacja  tłumaczy również  zachowanie  polityków polskich z najwyższej półki, którzy 

czują się bezkarni w unikaniu  odpowiedzialności za:

a) Tragedię (zamach) smoleńską

b) Brak chęci  uczczenia ofiar tej tragedii (zamachu)

c)Zamach na symbole wiary katolickiej, które jakoby przeszkadzają  w rozwoju kariery 

politycznej

d) Agresje  w stosunku do polskiej wspólnoty katolickiej i patriotycznej

Wymienione  wyżej fakty, świadczą o tym , że Europa, która wydała dwóch  kolejnych papieży – błogosławionego  Jana Pawła II i Benedykta XVI, który abdykował  w dniu 28 lutego 2013r., nie jest  kontynentem, z którego przybędzie do Rzymu następca Benedykta XVI.  Dlatego  nie byłem  zaszokowany, że Duch Święty natchnął  elektorat  ponad stu kardynałów, aby wybrali kolejnego papieża z nowego  kontynentu AMERYKI POŁUDNIOWEJ.
A ten kontynent ze względu na liczebność  katolików był i jest przygotowany na podjecie nie tylko ratowania, ale dynamicznej odbudowy na świecie  WIELKIEJ WSPÓLNOTY KATOLICKIEJ.. Nowy papież  z ARGENTYNY – mający korzenie  zarówno argentyńskie, jak i włoskie, wydaje się zapowiadać  nową EWANGELIZACJĘ ŚWIATOWĄ, z doświadczeniem  zakonnym (jest JEZUITA) i wielką PROSTOTĄ. Papież, jak i cała wspólnota argentyńska dostrzega  problemy BEZROBOTNYCH, BIEDNYCH i BEZDOMNYCH.

Ale nie jest to tylko  problem Argentyny, to problem całej Ameryki Południowej i Północnej,

Europy, Afryki , Azji i Australii.

Trzeba tu  przypomnieć długą  historię HOMO SAPIENS SPIRITUALIS, który kolejno przechodził etapy – HOMO ECONOMICUS, aby ostatnio zdegenerować się  ku HOMO RAPAX (człowieka  zachłannego na wszystkie ZACHCIANKI SWIATOWE).

Módlmy się więc  wszyscy, aby OJCIEC ŚWIĘTY – FRANCISZEK skutecznie  mógł  przy pomocy modlitwy i pracy swojej i wiernych (ORA ET LABORA) zrealizować REEWANGELIZACJE całego świata , w tym grzesznej EUROPY.
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